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Z  powodu kończącego się z  dniem ostatnim b. m, pierwszego kwartału tego roku, Re- 
dakcjja ma zaszczyt upraszał szanownych Prenumeratorów, aby raczyli ż ło iyc  wcześnie 
i  jeszcze przed końcem bieżącego miesiąca przedpłatę, wynoszącą na kwartat 4 Z R . 48  kr. 
J\1 K . , c z y li  12 Z R . V Z  I V . , albowiem tyle tylko drukuje się egzemplarzy, ile je s t zapre
numerowanych; nie brdzie zatem w iną R edakcyi, je źli później p?enumerujacy nie odbioi a 
wszystkich egzemplarzy.

PP . Pr■enumerutorowie mieszkający we LwoiOie raczą to pismo zamówić w  K an 
torze Gazety Lwowskiej przy ulicy Dominikańskiej naprzeciw Cyrkułu ; mieszkający 
zaś na prowincyi na tych c. k. Pocztam tach, na których chcą je  odbierać. — K tu b y  
( -obie życzy ł odbierać opieczętowane , raczy oprócz wyżej wymienionej kwoty pienume- 
racyjnej zapłacić na kw artał 24 kr. w  monecie kunwenc.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  h  W id  Ania d. 16. m arce. —

Jego książęca wysokość książę Modeny, został 
w państwach sw oich, a szczególniej w sto licy , 
,z najwb hszą radością przyjęty. R e g g :o poddało 
się t■>**?■“ wydal pod dniem 2. marca na-
Stopującą prot.lainacyją : ,

Franciszek IV. z łaski bolej książę Modeny , 
R e .g io ,  M iraiidoli , Massy, CarTary , arcyksiążę 
Austryi , królew icz węgierski i czeski i  t. d. 
W  c h w ili ,  w której przy pomocy b o le j ,  w p o 
śród wiernych wojsk naszych , wsparci temi woj
skami , które nam przysłał cesarz Airstryi , jako 
dostojna głow a naszej rodziny , dl* przyw róce
nia zaburzonego na czt^ L rótk i w państwach na
szych prawego porządku r z e c z y , oświadczamy 
w odwołaniu się do naszej odezwy z dnia t4go 
.. in. z Mantui wydanej, iz wszystkię akta, roz- 

^Vazy i rozporządzenia , w y s z li  od rewolucyjnych 
przyw łaszczy cielic państw naszych, ra zaJne i nie
ważne , dalej oświadczamy , aby wszystkie w ła
dze prawne' przed ostatnią rewolucyją uslanowio- 
n® , znowu zaprowadzone zostały i rozkazujemy 
wszystkim i każdemu, którzy w czasie w ybuchrie- 

nia wspomnionej rew olucyi byli w urzędowaniu, 
w by niez w łocznie Zajęli się obowiązkami swojemi. 
Zaufanie nasze pokładamy w przychylności i w ier
ności większej liczby naszych wiernych podda
nych , których w  wielu zdarzeniach a m ianowicie 
w czasie ostatnich zdarzeń, tyle mieliśmy dowc 
^ów, iż słuchając naszego g ł o S D ,  każdy w swoim 

J^hresie działaln ości, przyczyni się dc przywró-

c e r it  prawego porządku i wojsko oswobodzające 
przyjmie z uczuciem wdzięczności.- Dan w Cat- 
tajo dnia 2. marca i8 ó i. Franciszek.

Naczelny wódz c. k. wójsk we W łoszech , ie- 
nerał jazdy baron F rim on t, wydał przed wnij- 
ściem c. k. wójsk de księstwa Modeny, następu
jącą odezwę do mieszkańców księstwa::

M o d e ń c z y k o w i e 1 
■ Najjaśniejszy cesarz , mój najłaskawszy pan ,  

w  skutek urzędow ego wezwania przez księcia 
Modeny , rozkazał mi wnijść z korpusem wojska- 
do księstwa M oden y, którego spokojność p rzez 
rewolucyjne zabiegi i  zb-odnicze targnienie się 
na osobę i powagę sw ojego praw ego monarchy, 
naruszoną została.

M od tń czyk o w ie! W asz monarcha otoczony 
wojskiem cesarza jinci , mojego pana , wstępuje 

‘na ziemio swojego krajn. Cdezw a je g e  z dnia 
14. t. m. obznajauiia was z loSenry jahfie o sje 
spodziewać macie przez oddanie się nŁ jego ła
skawość, lub jaka czeka was surow ość, gdybyście' 
sie zbrodniczo opierać chcieli.

Ku wspierania tych wysokich zamiarów i do- 
pełńieniu najwyższych rozkazów cesarza pana 
mojego , jest inoim szczególnym  obowiązkiem ’, 
abym z wojskiem powierzonem  mojemu dow ódz
tw u , najściślejszy Ltrzyniywaf porządek. O bo
wiązku tego ściśle dopełnię i korpus pud inojem. 
rozkazami będący poprow adzę kn osiągnieniu celu 
jego przeznaczenia. —  W  M pdyjulaoie dnia et., 
luteg. i8 ji.-  N aczelny w ód z; BaiOD Frimont..
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polsjsie.

Wiadomości z teatru wojny.
W yciąg  z raportu jenerała majora barona Osten- 

Saken z dnia 25. lutego (9. marca) z Gołymina:
Ponieważ musiałem zabawić lulka dni w Na

sielsku i potem poruszenie horpnsu jenerała ba
rona Rosen zakrywać , który rozkazał mi nic nie 
przedsiębrać do dnia 23. lutego (7 . marca) g o 
dziny fe. wieczorem-, i ponieważ nieprzyjaciel
0 oddaleniu się wojsk naszych zupełnie musiał 
być zawiadomiony, przeto zostawiony będąc wła
snym siłom, aż do nocy d. 23. Int. (7. mar.) w nader 
trudnem zostawałem położeniu, albowiem stałem 
w kącie m iędzy trzema rzekami, bez wolnego od
wrotu przez most pod Z eg rzem , który nie
przyjaciel przez w ycieczkę z N ow ego dworu 
m ógł wygodnie zn iszczyć , a w końcu za
grożony b y łem , abym nie był odcięty od mojej 
podstawy działań.

P odług wszystkich wiadomości, miał nieprzy
jaciel na prawym brzegu W isły  pod Jutrataini 
5ooo ludzi, z 9 działami , główną siłę pod Płoń
skiem, a 5ooo ludzi pod Ruchsrami, Sochaczynem
1 Małuszynem. Przejście jego  przez W krg na 
tych trzech punktach, okazywało zamiar otocze
nia mnie.

Przedsięw ziąw szy poruszenie skrzydłow e ku 
Gołymi nowi, spodziewałem się, że przez pozorne 
poruszenie i  przejście przez W krę w celu nań 
nderzenia uśpię go , do czego zrzucenie mostu 
pod Lelew o i osadzenie tego punktu silnym od
działem , w iele się przyczyniło. W raz spodzie
wałem s ię , ze  uderzyw szy w nocy na lew e skrzy
dło n iep rzyjaciela, pobiję go .pod Małuszynem. 
Pułkow nik Lachmann z 4 szwadronami ułanów 
i .45 Kozaków wykonał zupełnie to zlecenie.

D yspozycyje moje były następujące : Pułkownik 
Lachmann powinieD b ył w dniu 23. lutego (7 . 
marca) O godzinie 1. w nocy wyruszyć z N asiel
ska , zająć stanowisko pod Nowem  miastem i uda
wać , jakoby b ył tylko przednią strażą w pocho
dzie ku K ołoząbkom ; w  nocy powinien był ru
szyć ku Małuszynowi , o ile  być może powstań
ców p o b ić , potem pójść do Ciechanowa , a wy
sławszy oddział do Praśnicza, złączyć się ze 
mną pod Gołyminem łub Makowem w dniu. 25. 
lutego (9. marca).

Major Sakowiew z pułku księcia Karola Pru
skiego , który zajmował stanowisko pod Lelew o 
z 2ina kompanijami piechoty, 1 szwadronem uła
nów i oddziałem Kozaków, powinien był na pra
wym brzegu rzeki W kry podwoić swoje straże, 
o godzinie Bmej ruszyć i  iść prosto ku Stregoczy-

nowi dla połączenia się z  oddziałami. T e  zaś ^  
powinny b y ły , skoro się zm ierzchn ie, ruszyć 
z  Nasielska do Gołymina, i wszystko przygotow ać 
do poruszenia zaczepnego. P oczty  kozackie po
stawione wzdłuż rzeki W kry od Czarnowa do 
K o ło zą b , powinny były  podwoić swoje uwagę, 
nie przepuszczać nikogo na prawy brzeg i do
piero o północy m ieli ich ściągnąć oficerowie.

W  skutek tego rozporządzenia połączyłem  w d.
24- lutego (8. marca) o św icie wszystko pow ie
rzone mi w ojsko, wyjąwszy oddział pułkownika 
Lachmanna, pod Gołyminem. Tymczasem pułko- ~" 
wnik Lachmann ruszył o godzinie 2. w nocy z N o
w ego miasta , jednakże obszedłszy oddział nie
przyjacielski pod Sochaczew em , na P rzy, Z ele, 
W olą  i  L ab ro d zk , przeto przybył d opićio
0 godzinie 7. do Małuszyna. Pom im o, że cho
ciaż nieprzyjaciel znajdował się we W3i , posta
now ił pułkownik Lachmann dany sobie rozkaz 
wykonać. Kupa zbrojnych mieszkańców, batali- 
jon kosynijerów i wielka liczba leśnych z dubel- ■*' 
tów kam i, bronili wnijścia do w s i, na przeciw 
ległym  brzegu W kry zagrażały 2 pułki nowo- 
uformowanych ułanów. Pułkownik Lachmann 
przyjęty ogniem batalijonowym , zmuszony b y ł 
kazać swoim karabinijerom , ułanom i kilku Ko
zakom czarnomorskim zsiąść z koni do szturmu. 
Karabinijery i kozacy dowodzeni przez swoich 
walecznych oficerów , wyparli nieprzyjacielskich 
strzelców z  domów, podczas gdy major Turgen- 
son z  jednej strony, a rotmistrz Mannstein z dru
giej strony wysiani zostali ze  swojemi szwadro-^- 
nami wpaść do wsi , i uderzyć w tejże na kolu
mny. Tymczasem dodany przeze mnie pułkowni
kowi Laćhmann porucznik M uller ze  sztabu je- 
neralnego, powinien był osadzić most w 5o kozaków
1 uważać poruszenia jazdy nieprzyjac. Po zaciętym 
oporze w szystko, co nie było w zięte w niew olę, 
poległo. B lizko 3oo ludzi utonęło w rzece, 
a uporczywi obrońcy domów zostali z tśrai spa
leni. Podług raportu porucznika M ullera bardzo 
mało u s z ło ,, i to tylko c i ,  którzy zanim jeszcze, 
osadził most, ocalili się ucieczką. Ułani w i d z ą c , . 
ze najlepszy podoficer z pułku poległ i różni ha- 
rabinijerowie zostali z a b ic i, do takiej przyszli 
w ściek łości, że ich  wstrzymać nie można było.

W zię c i są w niew ole : dowódzca wojska major 
W inorodzki, 3 kapitanów, 2 poruczników i blisko 
200 lud zi; zabito: 1 kapitana , 2 podporuczników 
i księdza wraz walczącego. Z naszej strony zabito 
7, raniono 18.

Poczem  ruszył pułkownik Lachmann do C iecha
nowa , milę przez jazdę z  lasu uważany; i w nocy 
na 25ty połączył sie ze mną , uszedłszy w 3$- 
godzinach 7$ wiorst.
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W yim ek z  raportu jenerała lejtnanta barona 
Krentz z  dnia 27. Iotego (11. marca) do naczel
nego wodza wojska rossyj.hiego :

W  dniu 25. lutego (9. marca) po ciągłych po
tyczkach w dniu 23. i 24. lutego (7. i 8. marca) 
z  nieprzyjacielem  wzdłuż rzeki W iep rza , przez 
którą chciał się przep raw ić, zrobiłem  porusze
nie skrzydłowe na prawo ku Łącznie , ahy się 
połączyć z główną armiją , a nieprzyjaciela, który 
się cofnął do Rrasnostawp, w ziąć z boków i z: tyłu. 
W  Łęcznie zastałem szwadron now o-archangiel- 
shiego pułku ułanów , wysłanego przez jenerała 
hrab. W itta do otworzenia ze  inną zw iązków ; 
z  papierów mi oddanych dowiedziałem  się , ze 
jenerał hr. W itt w yruszył wraz ze  mną do ude
rzenia na jenerała D w ernickiego., i że  poruczony 
mi oddział powinien być pod rnojemi rozkazami. 
Mając na uwadze rozkaz, i połączyw szy swój od
dział z oddziałem przysłanym przez hr. W itta, 
postanowiłem działać przeciw  korpnsowi po
wstańców pod jenerałem Dwernickim  w przeko
naniu , że to połączenie się prędko nastąpi, i ude
rzyć na Lublin , gdzie  podług zasiągnionych 
przeze mnie wiadom ości, znajdowało się tylko 
2000 lu d zi różnego gatunku b ro n i, co też ze 
świtem dnia 27. lutego ( 1 1 .  marca) zostało wy- 
koDanem.

N ieprzyjaciel połączyw szy się; z mieszkańcami 
m iasta, którym rozdał broń po zabitych i  ranio
nych w przeszłych potyczkach , bronił się z  roz
paczą , r byłem zmuszony prawie każdy dóin na 
przedmieściu kazać brać szturmem; gdy tyra spo
sobem powierzony mi oddział krok za krokiem 
postępował w miasto , i nieprzyjaciel nie miał na
dziei utrzymania się , nakouiec wyszedł prezydent 
miasta z  białą chorągwią do mnie ip r o s ił  o łaskę. 
Przyrzeczone mu takową i na tej stronie miasta 
potyczka ustala; atoli na prawem skrzydle jeszcze 
silna trw ała; pow$^lńcy-usadowiwszy się w e mły- 
uie pod W iniaw ą , bronili się z zaciętością je 
szcze godzinę. W  końcu oszańcowanie to pomimo 
p ło tó w , rowów i barrykad przez nich wznie- 
1 ionych, zostało przez dywizyją dragonów ka- 
fcenśkićn; którzy z końi z s ie d li, pod majorem 
Oblińskim i szwóoron pnlku finlandzkiego 
szturmem wzięte. Jenerał Kawer dow odził szwa
dronem pułku finlandzkiego pieszo. Pułk dra
gonów księcia Alexandra W irtem bergskiego pro
w adził podwakroć do boju a zawsze skutecznie 
pułkownik S ch illin g; w końcu na czele  dyw izyi 
swojego p ułku , która z  koni zsiadła, przedsię
w ziął wziąć szturmem dom y, przez nieprzyja
ciela w stanie obrony będące. .Pułkownik kwa
termistrz, pułkownik baron T r ittw itz , z wielką 
rozwaga prow adził jedne z tych dywizyj. Gdy 
w  końcu z  resztą wojska uderzyłem na miasto,

świetny skutek uwieńczył tę sprawę. Skutek na
szej broni b ył straszny.

Nieprzyjac d ma w iele zab itych ; wzięliśm y 
3 oficerów i blisko 3oo szeregowych.

Gdy pułkownik Schilling został raniony, ob
jął dowództwo przedniej straży jenerał major 
baron Dellinghausen, i prow adził pierwszą ko
lumnę dragonów, którzy z koni zsiedli, do sztur
mu przeciw  młynowi W iniawskiemu., przyczem  
został raniony. Ten stanowczy wypadek m iał 
w pływ  na poddanie się miasta.
- Jazda nieprzyjacielska rozproszyła się na wszy
stkie strony; dwa szwadrony poszły do Gluska, 
a dwa do Kurowa i  Markuszowa.

Z  największem upodobaniem oddaję sprawie
dliwość jenerałowi majorowi Dellinghausen, któ
ry przez swoję znamienitą waleczność i  zimną 
k re w , przyczynił się szczególniej do tego tru
dnego i krwawego zw ycięztw a, _ przyczem  ze 
strony naszej poległo  Ao ludzi. Puawonych jest:: 
jenerał major baron D ellinghausen, pułkownik 
S c h illin g , 3 oficerów i 83 szeregowych.

D ostrzęgacz anstryjacki z  d. .1-7. marca prsze: 
P od ług  listów z Krakowa p rzyb ył tam jenerał 
Chłopicki w d. u .  t. m .; w edług zdania lekarzy 
dosyć znaczne są jego kontuzyje, które otrzy
mał w bitw ie w d. 25. lutego , i  przynajmniej 
przez ośtn tygodni uczynią g o  niezdolnym -do 
służby.
o Feldmarszałek D ybicz mianowany jest przez 
-wojiego monarchą jenerałem gubernatorem kró
lestwa P o lsk ieg o , i w tym charakterze wydał 
już kilka rozporządzeń we w zglądzie administra
cyjnej organizacyi województw na dawniejszy 
sposób. —

fX
Wielka Brytanija i  Irlandyja,

-1 K ról mianował księżnę Northnmberland wielką 
ocnuiistrzynią księżniczki W iktoryi.

K ról na przedstawienie lorda kan clerza, dał 
pozw olenie odbudować nowy teatr (w miejscu 
spalonego angielskiego teatru opery) , i czas 
przedstawienia na dwa miesiące przedłużyć. P . 
M orris, właściciel teatru na Heymarket, zdaje 
s ię , i i  nie otrzymał podobnego przywileju.

Na posiedzeniu izb y  niższej z  d. 1. m arca, 
widziano na galeryjach kilkn parów i  inne zna
mienite o so b y; w  samej izb ie  nie było już miej
sca , ponieważ większa część miejsc już dawniej 
zamówioną była. W id z o w ie k t ó r z y  się cisnęli do 
galeryi cudzoziem ców , już od godziny ętej rano 
do 5tej z  południa czekali w  przedsionkach sali 
na otworzenie tejże; atoli już trzy razy było 
tyle lu d zi, niżeli można było wpuścić. Gdy 
John Russel wezwany został przez m ów cę, po-



wsiał powszechny odgłos w całe] izb ie : pSłu- 
ehfljcie , słuchajcie U Mówca pow iedział po
tem , ze ci człon kow ie, którzy nie znaleźli 
miejsca i domagali się u niego o takow e, mu 
sza sobie sami przypisać, j e ż l i , od dawniej
szych form uchylając się nie przybyli do iz b y , 
■w pretensyjach swoich nie będą zaspokojeni. 
Lord John Russel zaraz na początku mowy swo
jej ośw iadczył, źe środki reforniy , o których 
teraz mówić b ęd zie , nie pochodzą od niego sa
mego , lecz  od rządu, imieniem którego teras> 
przed izbą staje (słuchajcie!). Jestto dobrze 
rozpoznany środek gabin etu , który się w tej 
m ierze dokładnie zg o d ził, i postanowił go  prze
łożyć iz b ie , aby przez to dopełnić przyrzecze
nia j które m inistrowie swojemu monarsze , par
lamentowi i krajowi dali. Ou sarn (lord Russel) 
©d czasu , jak zacny hrabia (lord G rey) na czele 
gabinetu rozw ażył ten środek u siebie i udzielił 
go  swoim towarzyszom , i połączył się z  człon- 
ksmr gabinetu, aby pojedyncze szczegóły tego 
środka oznaczyć, nie życzy sobie nic w ięce j, 
jak ty lk o , aby br. Grey mógł mieć przez jako- 
wąs ustawę parlaulentową prawo , iżby się w tej 
m ierze w swojej .w łasnej, wyraźnej i dobitnej 
m ow ie w yraził. Z e to zaś być nre m oże, prze
to upraszać musi zgrom adzenie o pobłażanie, że 
zadaniu temu tylko w  sposobie niedostatecznym 
może zadosyć uczynić. P oczął więc rzecz o pier
wotnym stanie powszechnej reprezentacyi w par
ła mencie , poczem przystąpił do osobliwych zja
wisk ,  i i  na teraz często pojedynczy w zgó rek , 
jnur kamienny, .park bez domów , posćłają repre
zentantów do parlamentu, podczas gd y w ielkie, 
bogate., zarobkowością kwitnące miasta zupełnie 
żadnych zastępców w parlamencie nie mają. R ó
wnie szczególny jest sposób wyboru i widoczne 
podczas tego  przekupstwo. Prawo i roznin są 
za reformą ,, a polityka i konieczność również 
onej wymagają', (słuchajcie ,  słuchajcie , słu
c h a jc ie !)  -Tym czasow i ministrowie c z u li ,  że 

'cząstkowe środki do niczego nie doprow adzą, 
tronowi nie nadadzą żadnej stałości , parlamentowi 
m o c y , a handlowi żadnego zaspokojenia. (N ie
zm ierne przyzw olenie.) Główny środek byłby 
te n , abyśmy wyjawiając zawikłane pytanie o p ra 
w ie w yb oru , lakowe tylko rzeczywistym właści
cielom  domu i szanownym obywatelom przyznali. 
Gdy tymczasem liczb a  pierw szych na jednem 
miejscu jest za mała , a przeto za nadto zmniej
szyłaby się liczba wyborców ,  wnosi zatem , aby 
mieszkańcy dom ów , opłacający fo  f. szt. rocznej 
n ależytości, czyli są właścicielam i lub komor
nikami,, m ieli prawo do wyboru pod warunkami 
tu1 niżej oznaczonemi. N iebędący obecnymi- w 
miejscu sw ojego zamieszkania- r muszą- być od:

tego wyłączeni. (Przyzw olenie.) P rzez odjęcie 
prawa wyborowego wielu miejscom, hedzie w iele 
urzędów opróżnionych, które zapełnić nie ma 
zam iaru, tein bardziej , ponieważ jesteśmy tego 
zdania, że liczba członków izby bardzo niedo
godnie wielka (przyzw olenie, słuchajcie! i śmiech 
na stronie op p o zycyi); nawet gdyby i nastąpiła 
reform a, nie bardzo wielka Jiczba członków 
należałaby do parlamentu , którzy żyjąc w obcych 
krajach i dotąd nigdy nie byli w izbę w eszli, dla 
tego tylko do niej wstępują; aby mieć imię członka 
parlamentu, lub aby naśladować modę! (O b i i 
przyzw olenie.) W iadomo m u, że niekiedy człon
kow ie nie ukazywali się przez dwa lub trzy lata 
w izb ie  , i że uważano , ze członkow ie dopiero 
w  końcn parlamentu przysięgę swoje wykony
w a li , z  czego jasno w ypływ a, że w ciągu po
siedzeń parlamentu ani raz nie pokazali sję W 
izb ie . (Przyzw olenie.) Część zatem miejsc bę
dzie nieosadzoną , reszta na 7 wielkich miast 
podzieloną , z których każde wystać powinno do 
parlamentu 2 członków , jakoleż 20 innych miast, 
z  których każde wyśle jednego członka. Do 
pierwszych należeć pow inni: Manchester z  przed
mieściem Sałford ; Birmingham z Astonem; Leeds; 
Greenwich z Deptford i W oolw ich ; W olver- 
bampton z Bilstonem i Sedgt-ley; Sheffiel i Sun- 
derland z Wearmonths. Inne 20 miast byłyby : 
R riglhon, Blachborn, W olverham pton, Maccles- 
field , Souths Sh ields, Vestoe , W arrington, 
Huddersfield ,  Halifax , Geteshead , W hiteha- 
ven , K endal, B olton, Stockport, D u d le y , Ty- 
nemouth i North Sh ields, Cheltenham , Brad- 
£ord, Frome W akefield i Kidderminster. Za
mierzano jeszcze samemu Londynowi dodać 8 
czło n k ó w , a część miasta nie mającą reprezen
tantów podzielić na o b w o d y, z których kai-dy 
przystać powinien 2 członków do parlamentu. 
Nawet w ielkie hrabstwa powinny m ieć'wiecej re
prezentantów, i to midnowieie 27 więcej po 2 
członków jak dawniej, \Uyspa W ig h t powinna 
także na przyszłość posełać członka do parla
mentu. Aby usunąć dotychczasowe niezmierne 
koszta wyborów (słuchajcie., słu ch ajcie!), po
znać imiona wyborców i t. d . ,  wszyscy w y
borcy będą spisani (przyzw olenie) i urzędnicy 
parafijalni sporządzą listę. W  d. 1. grudnia każ
dego roku będzie takowa lista ogłoszona , i na
tenczas nie będzie potrzeba innej wiadomości zasia- 
gać , jak tylko czy wyborca jest tą samą osobą , 
i czyli już głosow ał lub n ie ? (Przyzw olenie.) 
Urządzonych będzie kilka miejść do głosowania 
i  wszystko- głosowanie kończyć się powinno w 
dwóch dniacb. (Przyzw olenie.) Chcąc uniknąć 
wszelkich kosztów w tej m ie rz e , głosow anie 
przedsięw zięte będ zie  na kilku różnych miej-
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scacb , *) które p rzez urzędników będą ozna» 
czone (p rzyzw o len ie), ta k , aby wyborcy nie 
m ieli w ięcej nad i 5 m il angielskich do miejsca 
wyborów. Nawet w  jednem hrabstwie powinno 
być tylko 15 miejsc; do glosowania. L . Russel w yli
czał imiona miasteczek, którym, zamyślają odebrać 
prawo w yb o row e, a do których w iele n a leży , 
które mają mniej jak 2000 mieszkańców, **) gdy 
przeciw nie ha przyszłość tylko 4 członka do 
parlamentu przysełać będą. (47-) Co się doty
czę W a li i ,  tedy do m iejsc, które juz członków 
do izb y  wysełały, dodać chcemy trzy inne miej
sca, dotąd nie reprezentow ane, a po 1 nowym 
członku (z Swansea i Cow bridge i t. d. R epre- 
zentacyja w Szkocyi jest jeszcze bardziej niedo
stateczną i zepsutszą jak w A nglii, i proponujemy 
kilka hrabstw połączyć w je d n o , z których każ
de jednego członka wybrać, powinno; z  pozosta
łych  za ś-22 hrabstw, każde będzie miało tylko 

^ jednego członka ***). W  Irlandyi reprezentacyja 
została dopiero w  roku 1800 na nowo zaprowa
dzona , i może pozostać tak jak je s t , tylko aby 
c i , którzy płacą 1 o f. sz. taxy, głosowali. B e l
fa s t , L im erick i W aterford będą miały .w ięcej 
po jednym członku. O gólny środek wyda w zglę
dem liczby, następujący rezultat dla izb y : (Słu
chajcie!) Dotąd składała się ona z  658 człon
ków. W nosi na zmniejszenie o t68 członków , 
tak , że pozostanie tylko 490. D o tego przyda
nych będzie dla Szkocyi 3 nowych cz ło n k ó w , 
dla Irlandyi 3 , dla W alii 1 ,  dla Londynu 8 ,  
dla miast w ielkich 3 4 , dla hrabstw angielskich 
5 5 , razem nowych członków s o 6 , co z powyż- 
szemi 49° wyniesie 596 , a tak będzie zasiadało 
w parlamencie 62 członków mniej jak dotąd. Gdy 
lord wynurzył zdanie swoje o czystym zamiarze 
ministrów z środka, który proponują , zakończył 
tem , ze jeźli izba na .ten środek z e z w o li, oka
że światu , iż jest złożOna z m ężów, którzy zga
dzają się z lu d e in , i tak jak ten, nie mają innego 
zamiaru, tylko pomyślność krajn. (Słuchajcie, słu- 

aat: chajcie ! i liczn e oklaski.) Sir Inglis oświadczył 
w łaśn ie, że się sprzeciwia temu środkowi. Sir 
A. C. Smith oświadczył sie za takowym , pan 
T w iss w mocnych' bardzo wyrazach przeciwko 
tein u , a lord G ow er. r z e k ł, że ,ch ociaż w id zi, 
że środek ten pochodzić musi od rządu , wsze
lako ministrowie nic nie uczynili , aby go prze
konać , iż nie może trzymać się ich dawnych w i
doków. Przeto  musi środkowi zacnego lorda 
Russel swoje pośw ięcić uwagę. (Słuchajcie, słu

*) Kie jak dotąd w głównćin mieście hrabstw, dokąd 
w yborca często z wielkieini kosztami dostawać się 
musiał.

**) Jest ich 60.
&  ***) u eszta urządzeń praw ie tak jak  w Anglii.

chajcie I)  Izba odroczyła się o trzy kwadranse 
na i  sza godzinę.

Francyja.
Monitor z  dnia 5. marca donosi: »RróI mia

nował posłem swoim w Rzym ie hr. Sainte Aulaire, 
para F ran cyi; nadzwyczajnym posłem i pełno
mocnym ministrem w  B erlin ie hr. VerhuJ para 
F ra n cyi, a francnzkim posłem p rzy  związku 
szwajcarskim hr. R n m igny, posła francuzkiego 
w  Monachijum. D alej pisze M onitor z  pow yż
szego dnia : »Baron Humboldt nazajutrz po przy
byciu  swojern do Paryża b ył na prywatnem po
słuchaniu u króla i miał zaszczyt tegoż. Samego 
dnia jeść obiad z rodziną królewską.

Rról postanowieniem swojern mianuje kontr
adm irałów : Jurieu L agraviere , Bergeret i Du- 
carnp de R osatnel, wice-adm iralam i, tudzież ka
pitanów okrętowych : (k m llie r  , Arnoux i Hu
gon , kontr - admirałami. D o rezerw y przezna
czeni zostali w ice-adm irałow ie: hr. Rosiły Mer- 
r is ,  hr. M issiessy, margr. de Sercey, hr. d ’Au- 
g ie r  i kontr-adinirał Duranteau. Adm irałow ie: 
baron D uperre i W iktor Guy mianowani są ka
walerami w ielkiego krzyża legii honorow ej, a 
wice-adm irał hrab. de R ig n y , wielkim  urzędni
kiem le g ii honorowej.

Radzca stanu i prefekt morski cherbourgski , 
pan P o n y e r, mianowany został dyrektorem kan- 
celaryi ministeryjum marynarki i osad , w  miej
scu wice-adm irsła Arnonx Dessaulsays , miano
wanego gubernatorem G w adelupy, a kontr-ad- 
mirał Lem arant, prefektem morskim w Cher- 
bourgu.

Na posiedzeniu izba parów w dniu 1. marca 
toczyły się rozprawy nad projektem do prawa 
w zględem  utworzenia leg ii cudzoziemskiej, który 
w izb ie  drugiej z  dodatkiem do 1. artykułu, że 
ta legija ', na mocy królew skiego postanowienia 
wewnątrz krajn utworzoną i użytą być może, zo 
stał przyjęty. Dodatek ten został jednakże w  iz 
b ie parów w sposobie przez izbę deputowanym 
przełożony, a co się dotyczę użycia, większością 
głosów  odrzucony i  artykuł i .  w sposobie nastę
pującym p rzyjęty: Utworzona będzie wewnątrz
kraju legija  cudzoziem ska, która tylko p oza  gra
nicami królestwa m oże być użyta. Hr. Monta- 
lembert życzył sobie m ieć objaśnienie , co sie 
stanie z  A lgierem , który rząd francuzki zapewne 
tak długo posiadać będ zie  , dopóki Anglicy po
siadać będą Maltę. Hr. Montalembert uważa po
siadanie A lgieru  tak ważne dla interesu Francyi 
iż  m inister, któryby podpisał rozkaz do opu
szczenia tego tego punktu, - w jego oczach za
sługiw ałby być pociągnięty przed kratki tej izby 
jako winny zdrady kraju. M inister wojny mar- 
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•skałek Soulf odpowiedział ogóiiue, że potrzeba 
sie na to spaście , iż rząd uczyni wszystko y co 
winien jest honorowi i godności Francyi.

W szystkie D zienniki Paryzkie z pierwszych 
dni tego miesiąca pełne są doniesień i 'powieści 
o. mniejszych lub większych powstaniach łub spi
skach , które co moment zagrażają spokojności 
Stolicy. Ten stan rzeczy  nie inoże trw ać,; lub 
jak się Tcmps w yraża, teraźniejsze stanowisko 
nie jest do utrzymania , i potrzeba mniemać, iż 
rząd stanowczem 'uderzeniem  położy koniec nie
ładowi , który całemu towarzyskiemu i prawne
mu porządkowi g roźi upadkiem. Dowiedziona 
jest rz e c z ą , £e władza potajemna w  skrytości 
się pełzająca , a na wszystkich miejscach przez 
sw oje dzieła w idoczna, która od w ielu lat tak 
czynnie miała wpływ na obalenie każdego pra
w nego porządku w Europie, jest także sprawczy
nią nieszczęsnego stanu rzeczy  w Paryżu , gdzie 
ma syyoję prawdziwą siedzibę. Podczas gdy rząd 
i  obydwie izb y starają się zjednać uszanowanie 
praw om , podkopuje tajemna władza pole, na któ- 
rem powinnyby prawa skutkować ; władza de fa c to  
jest w  jej ręku ; ma ona swoje izby i  swoje wojsko. 
Ostatnie tworzy się z pomnażającego się codzien
nie roju bez roboty rzem ieślników i wyrobni
k ó w , z  klassy Judzi po wszystkie czasy we Fran- 
cy i strasznej , znanej tamże pod nazwiskiem (jFor- 
ca tf itbdrćs) wypuszczonych więźniów galero
wych*), nakoniec z  uczniów, W części przedmieścia 
St. Jaecjues ,  znanego pod imieniem Q uartier La- 
t i n , gdzie najwięcej mieszka u czn iów , nie ma 
w ie e e f  mowy o nauce ; setniami siedzą uczniowie 
po szybkach i kawiarniach,, które form alnie.na

*) Dokładniejszą wiadomość o tej Massie ludu uazicla 
następujący artykuł M essa g crs  des Ch am bres  z ' d. 
6 . L n i . : „Poniew aż rozruchy  okazujące się o d k il-

• ku dni w  stolicy, między hlassą próżniacką najbar
dziej wzburzoną , każe wnosić o wielkiej obecności 
e só b ,  p rzyw ykłych  do ro z ru ch ó w , które w  tein 
sw oje korzyści' znajdu ją; przeto zdało się być rze
czą pożyteczną dawać płace wszystkim uwolnionym 
zbrodniarzom  ( lib erćs d eca nd am na tions') w  Paryżu 
się znajdującym ; liczba taków ych wynosi podłog 
dokładnych podań na 2,403 głów . Kie należy się 
dziw ie, iż za  pom ocą tych złych łudzi, gotow ych 
do wszelkich zaburzeń ,  tw orzyły  się kupy od 200 
do 300 osób na ró iu y c h  punktach. Spodziewamy, 
s i ę y c  rząd pośpieszy oddalić ten żyw ioł nieładu, 
erdsełajac te osoby na m iejsce, gdzie pod ścisłym 
dozorem powinny zostaw ać,"

D z ie n n ik  r o z p r a w  donosi: „ W  d. 3. ra n o  are
sztowano wśród ulicy S a in t M a rtin  pom iędzy tłu 
mem Indu ,  o so b ę , która straszne obelgi rzucała na- 
gw arJyią narodow ą. Człowiek ten byłto  w ypu
szczony więzień galerowy. Kartę uwolniajacą go 
nałazł p rz y  ni nr komissarz po licy i." '

kluby polityczne zamienione zosta ły , a z  których 
m łodzi ludzie udają się na m iejsce, gdzie  jest. 
ro zru ch , i  przez zebrany tłum ludu ,  znani mu 
jako dow ódzcy w dniach lipcow ych, za prew odz- 
ców są przyjmowani, —  L iczbę tego mnóstwa 
lud u , złożonego z  rzeczonych ży w io łó w , do ka
żdej zbrodni gotowych , można przynajmniej l i 
czyć 10,000 lu d zi, która za pewny żołd**) nale
ży do naezelników anarchicznego spisku w Pa
ryżu. Śród takich okoliczności naturalną je s t , 
że wszelki handel upadł, a klassaludzi przem j'- 
słetn żyjących , która niedawno zajęta była od
mianami , najwięcej się dzisiaj uskarża na ten nie- 
nieszczęsny stan rzeczy  i mocno żałuje , że w 
swejem zaślepieniu zrządziła te praktyczne w y
rodki swoich teoryj. —  Gwardyja narodowa po
cząwszy od d. i. aż do d 5. marca była zawsze 
pod bronią; równie jak i wojsko łinijow e, otrzy
mała rozkaz do rozproszenia tłumów bez żadne
go onyeh oszczędzania.

Państwo Papiezkie,
Podróżni przybywający z  R z y ią u , opowiadali 

w F e r r a r z e , że przy ich odjeżdzie z  Rzym u w 
d, 3. t. m. największa spokojność panowała w 
tern mieście. W ojsko papiezltie w lic zb ie  1000, 
zajmowało C iv ita  C a stelia n a  ,. a rokoszanie znaj
dowali się w nieregularnych kupach w O trieołi, 
Rząd tymczasowy powstańców z Bolonii udał się 
do Forli zapewne siedzibę swoje przeniesie 
do Ankony. "Z  Bolonii zabrali z  sobą kassy pu
bliczne , archiw a, w iele b ro n i, a niestety nawet 
będącego w ich ręku kardynała Benvenuti.

**) W  D zie n n ik u  ro zp ra w  czytam y : „  Dowiadujem y 
się lego wieczora (d. 3. m arca), iż czynnie zajm ują 
się instrukcyjnym  procesem  przeciw ko burzycielom  
wczoraj wieezoiem  na placu p a la is  ro y a l pojm a
n ym . Pierwsi urzędnicy sądow i, którzy obwinio
nych słuchali, mieli ważne wykryć faktuin.; miano
w ic ie , że większa część z uwięzionych rzemieślni
k ó w , należących do tłu m u , który w o ła ł: C h leb a  
r o b o t y l u b  śm ierć I  mieli dwadzieścia , trzydzieści 
do czterdziestu frauków w  kieszeni. Uwięzić mia
no także lu d z i, którzy pieniądze rozdawali. —  
Dzisiaj o godz. 3- w dzień zebrała się znaczna rtupa 
czeladzi rzemieślniczej na placu G re o c . Kie okazy
wali żadnego złego zam iaru; m nóstwo b y ło  cieką 
w ych . G w ardyja narodowa rozpędziła te k u p y , i 
tego w ieczora o godzinie 6 tćj,1 b y ł plac G r e r e  zu
pełnie p ró żn y ,"  ,

W IDOW ISKA we L W O W IE .

T e a t r  p o l s k i .  —  Dziś: na dochód jpanuyN hw rockićj, 
po  raz piezwszy : K o b ie ty ,  komedyja w  3ch 
ak ta ch .—  Poczein n astąp i: C z a r ó m y s ł*  czyli: 
N im fy  je z io r a  G o p f a ,  opera  w  1 akcie.

T a  sztuka je s t  ostatniem przedstaw ieniem  przed św iętam i.
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